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CŁADKA DO NRU 4 „MŁODEGO TECHNIKA". GRUDZIEŃ 1955 r.

E L E K T R O N O W Y  A P A R A T  
D O  P O D N O S Z E N I A  O C Z E K

W  num erze 8 „M łodego T e ch n ika “  b r. zam ieściliśm y 
w zm iankę  o im p u ls a c y jn y m  siLniezku e lek tron ow ym  
i  w ie lo s tro n n ym  jego zastosowaniu w  gospodarstw ie 
dom ow ym . Obecnie poda jem y d o k ła dny  opis budow y 
tak iego  urządzenia, w  k tó ry m  powyższy s iln icze k  zna­
la z ł n a jb a rd z ie j celowe zastosowanie. *

Jest to ap a ra t do podnoszenia oczek w  pończochach. 
A p a ra t ten m im o  dużego podob ieństw a nazw y i  spo­
sobu użycia  z dotychczas u żyw a n ym i m aszynkam i do 
podnoszenia oczek ró żn i się od n ic h  znacznie zarówno 
budow ą, ja k  i  zasadą dz ia łan ia . N ie  m a w  n im  bow iem  
żadnych obraca jących  się części (w irn ik ó w , łożysk, 
m im ośrodów , d źw ign i) an i in n y c h  urządzeń pom ocn i­
czych (trans fo rm a to rów , pom pek itd ). N ie  w ym aga 
rów n ież  częstych n a p ra w  a n i spec ja lnych  zabiegów 
ko n se rw acy jn ych  (n a jw yże j w y m ia n y  la m p y  p ro s to w ­
n icze j i  oczyszczenia s tyków ), gdyż n ic  się w  n im  n ie  
psu je  i  niczego n ie  trzeba  sm arować.

O bsługa jego je s t n iezm ie rn ie  ła tw a  i  p ro s ta  naw e t 
d la  zupełnego la ika , gdyż polega ty lk o  na w łączen iu  
do gn iazdka ściennego w ty c z k i ze sznurem  i  ew en tu a l­
n ym  pokręcen iu  g a ik i po tenc jom e tru  d la  do b ran ia  n a j­
ba rdz ie j od po w ie dn ie j szybkości poruszeń ig ły .

Od osób po s ługu jących  się n im  w ym aga się je d y ­
n ie  u m ie ję tnośc i za łap yw an ia  „puszczonych“  oczek. 
U m ie ję tność  tę m ożna zdobyć w  stosunkow o k ró tk im  
czasie przez odpow iedn ie  ćw iczenia.

Zasada dz ia łan ia  tego apa ra tu  je s t ró w n ie  prosta  ja k  
i  jego budowa, gdyż polega na w y tw a rz a n iu  im p u lsó w  
e lek trycznych  i zam ian ie  ic h  na ru c h y  mechaniczne. 
Procesy te do konyw a ją  się za pom ocą genera tora  im ­
pu lsó w  i  e lektrom agnesów  zna jd u ją cych  się w  g łów ne j 
części ap a ra tu  —  w  rączce roboczej. G enera to r im p u l­
sów e lek trycznych  je s t za ins ta low any na oddz ie lnym  
chassis odpow iedn io  os łon ię tym  przed ku rze m  szczel­
ną p o k ryw ą , a e lek trom agnesy są W budowane do c y ­
lin d ry c z n e j rą c z k i roboczej.

Zespół generatora im p u lsó w  tw o rz y  lam pa e lek tro ­
nowa ty p u  U Y1N, p rze kaźn ik  e lek trom agne tyczny  ty ­
pu „S iem ens“  i  po tenc jom etr. N a tom ias t zespół rączk i 
roboczej tw o rzą : dw ie  odpow iedn io  uzw ojone cew ki, 
rdzeń z m iękk iego  żelaza, dw a  sw orzn ie  ze sprężynka­
m i i  p o d k ła d ka m i o p o ro w ym i oraz obsada ig ły  z dw o­
m a zaciskam i.

Części te są um ieszczone w  le k k ie j obudow ie  żelazo- 
a lu m in io w e j, dostosowanej sw ym  w yd łu żo n ym  ksz ta ł­
tem  do rę k i u ży tk o w n ik a .

Rączka robocza, ja k  to  w id a ć  z rysu n ku , je s t po łą ­
czona z generatorem  im p u lsó w  trzem a odpow iedn io 
izo lo w a n ym i p rzew odam i. T rzym a  się ją  w  czasie p racy

apara tu  w  p ra w e j ręce i  k ie ru je  się odpow iedn io  r u ­
cham i zam ocowanej w  n ie j u  d o łu  ig ły . Ig łę  trzeba k u ­
p ić  gotową, gdyż w e w ła sn ym  zakresie n ie  będzie 
można je j w ykonać. Ig ły  zw yk łe , używ ane do ręcznego ) 
podnoszenia oczek, do op isywanego przez nas apara tu  
n ie  nada ją  się.

D z ia ła n ie  ap a ra tu  m a nas tępu jący  przebieg. U żyta  
w  generatorze lam pa e lek tronow a  ma zadanie p ro s to ­
w a n ia  p rą du  zm iennego na s ta ły . W yp ros tow an y  przez 
n ią  p rą d  p rze p ływ a  następn ie  przez uzw o je n ie  cew­
k i  L i  zna jdu jące j się w  p rze kaźn iku  e lektrom agne tycz­
nym , pow odu jąc w  ten sposób p rzyc iągn ięc ie  zw o ry  
i  p rze rw an ie  s ty k ó w  P i. W  ty m  m om encie w  cewce La 
in d u k u je  się p rąd, k tó ry  opóźnia oderw an ie  się zw o ry  
i  ponow ne zw a rc ie  s ty k ó w  P i. Z c h w ilą  za n iku  tego 
p rą d u  w  cewce La —  następu je  ode rw an ie  się zw o ry  
i  ponow ny p rz e p ły w  p rą d u  przez uzw o je n ie  c e w k i L i  
po w odu jący  analogiczne do poprzedn ich  s k u tk i (p rzy ­
c iągn ięc ie  zw ory, rozw a rc ie  s tykó w  P i, pow stan ie  p rą ­
du in du kcy jne go  w  cewce Ly i  opóźn ien ie w  oderw a­
n iu  się zwmry itd .). Czas trw a n ia  tego opóźn ien ia za­
leżeć będzie od w ie lko śc i opo ru  obw odu cew k i L 2. Im  
m n ie jszy  będzie ten opór, ty m  rzadsze będą im p u lsy  
p rzekaźn ika , gdyż d łuższy będzie czas przep ływ ni p rą ­
du przez cewkę L 2 (p rąd w  cewce L 2 in d u k u je  się d la ­
tego, że je j uzw o jen ie  m a  w sp ó ln y  rdzeń  z cew ką L i) .

-Przebieg dz ia łan ia  genera tora  im p u lsó w  w y k a z u je  
nam , ja k  w ażną ro lę  spe łn ia  w  ty m  u k ła d z ie  obwód 
c e w k i Ly. S łuży on bow iem  n ie  ty lk o  do re g u la c ji r u ­
chów  przekaźn ika  podobn ie ja k  re g u la to r ob ro tów , 
k tó ry  s łuży do re g u la c ji szybkości ob ro tów  no rm a lnego  
s iln ik a  e lektrycznego, ale rów n ież  i  do re g u la c ji szyb­
kości posuw ów  ig ły  w  rączce roboczej apara tu . Często­
tliw o ś ć  ru ch ó w  p rzekaźn ika  re g u lu je  się za pomocą 
zm iennego oporu, zwanego inaczej po tenc jom etrem , 
k tó ry  je s t w łączony w  obwód ce w k i L 2. Opisane w yże j 
urządzenie p rzekaźn ikow e prze łącza rów n ie ż  s ty k i P 2 
( I  z I I  i  I  z I I I )  pow odu jąc w  ten sposób na zm ianę 
p rze p ływ  p rą du  przez obie ce w k i rą c z k i roboczej (raz 
w  jedne j, raz  w  d ru g ie j). C e w k i te będą p rzyc iąg a ły  
na p rzem ian  zn a jd u ją cy  się w  n ich  żelazny rdzeń  w ra z  
z osadzoną na do ln e j jego końców ce ig łą .

Po ta k im  dość zresztą ogó lnym  om ó w ie n iu  dz ia łan ia  
całego a p a ra tu  —  u zu pe łn im y  je  jeszcze k ilk o m a  w y ­
ja ś n ie n ia m i do tyczącym i e lek trycznego dz ia łan ia  po­
szczególnych jego części oraz sposobu ic h  po łączenia 
i  rozm ieszczenia w  przestrzen i.

Do zasilan ia  p rzekaźn ika  p rądem  s ta ły m  (gdyż ty lk o  
na ta k i rodza j p rądu  je s t on zbudowany) użyta  została 
lam pa  p ros tow n icza  ty p u  U Y1N.
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Rys. 1. Aparat elektronowy do podnoszenia oczek

Rys. 2. Schemat elektryczny generatora impulsów 
i  rączki roboczej

Rys. 3. Pudełko (chassis) z pokrywą

Rys. 4. Osłona górna

Rys. 6. Osłona dolna

i

n



Rys. 9. Sworzeń dolny z obsadą igły

Rys. 9b. Podkładka oporowa sprężynki

Rys. 9c. S prężynka

Rys. 9a. Sworzeń górny

Rys. 10. Rysunek zestawieniowy rączki roboczej



N ap ięc ie  anodowe do te j la m p y , ja k  rów n ie ż  i  ża­
rzen ie , je s t pob ie rane  bezpośrednio z sieci, p rzy  czym  
p rą d  żarzenia je s t ogran iczony oporem  1700 f i  10 W  
(d ru to w ym ). F i l t r  f i l t r u ją c y  napięcie s ta łe  sk łada  się 
z e le k tro l itu  4gF, oporu  3 k  Q oraz z e le k tro litu  4ąF, 
w łączonego do obw odu poza cew ką p rzekaźn ika . N a­
pięcie na cewkę L i  p rzekaźn ika  e lektrom agnetycznego 
dosta je  się przez s ty k i P i i  P 2 w  c h w ili w łączenia 
w łą czn ika  W 2 (pa trz  rys. 2). P rąd  p łyn ą cy  wówczas 
przez Cewkę L i  pow odu je  p rzyc iągan ie  zw o ry  I I I  i  roz­
w ie ra n ie  s tyków  P i. Cewka L 2 —  ja k  to ju ż  m ó w iliś ­
m y —  służy do regu low an ia  często tliw ości ruch ów  prze­
ka ź n ik a  za pom ocą włączonego w  je j obwód po tenc jo ­
m e tru  —  w  gran icach  od 5 do 20 razy  na sekundę.

Cewka L i  —  je s t uzw o jona  d ru te m  m iedz ianym  
o 0 0,1 m m  (izo low anym  em alią ) w  ilośc i 8900 zw o jów .

Cewka L 2 —  posiada 5900 zw o jó w  d ru tu  m iedzianego 
o 0 0,11 m m  ró w n ie ż  izo low anego em alią . Cewka ta 
je s t n a w in ię ta  na odpow iedn io  od izo low ane j cewce L i.

P rzekaźn ik  u ż y ty  do bu dow y a p a ra tu  p o w in ie n  być 
ty p u  tele technicznego, n a jle p ie j „S iem ens“  (można go 
dostać w  n ie k tó ry c h  w arsz ta tach  rad iow ych). P rze­
k a ź n ik  ten, ja k  ju ż  w sp om n ie liśm y  —  przełącza s ty ­
k i P 2 i  przepuszcza p rą d  na p rzem ian  do obu cewek 
zna jd u ją cych  się w  rączce roboczej apara tu , pow odując 
w  ten sposób ru c h y  po suw is to -zw ro tn e  żelaznego rdze­
n ia  z je d n e j cew k i do d ru g ie j. O bie te  ce w k i są uzw o­
jone d ru te m  m iedz ianym  (izo low anym  em alią)
0 0 0,15 m m  w  ilośc i po 2000 z w o jó w  każda. U zw o je - 
riie  to je s t n a w in ię te  na jedną  szpu lkę przedzie loną 
pośrodku  preszpanow ą p rze k ła dką  (rys. 4, 6 i  10), 
W szystk ie  w ym ien ion e  części są umieszczone w  n ie ­
w ie lk im  p u d e łku  i  rączce roboczej po łączonej z n im  
przew odam i.

Z an im  zabierzem y się do w yk o n a n ia  apara tu , m us i­
m y  zapoznać się do k ła dn ie  z za łączonym i rysu n ka m i
1 schem atem  ideow ym  całego urządzenia oraz zgrom a­
dzić po trzebne m a te r ia ły  i  zakup ić  następu jące części:

1) 1 w y łą c z n ik  peda łow y,
2) 1 p rze kaźn ik  te le techn iczny  ty p u  „S iem ens“ ,
3) 1 lam pa U Y1N,
4) 1 podstaw ka do la m p y  „O k ta l“ ,
5) 1 o p o rn ik  600 f i  15 W  d ru to w y ,
6) 1 o p o rn ik  1700 f i  10 W  d ru to w y ,
7) 1 o p o rn ik  5 k  f i  1 W,
8) 1 o p o rn ik  3 k  f i  1 W,
9) 1 po tenc jom e tr 3 k  f i  1 W,

10) 1 o p o rn ik  100 f i  1 W,
11) 1 ża rów ka  6,3 V  z op raw ką,
12) 2 kondensa to ry  e le k tro lity c z n e  4uF —  450 V,
x3) 2 kondensa to ry  0 ,l|tF  —  500 V.
P racę rozpoczn iem y od w yko n a n ia  podstaw y pude łka  

(chassis) i um ocow ania na n ie j części generatora im ­
pu lsów  (pods taw k i do lam py, p rzekaźn ika  e lek trom ag­
netycznego, p rze łączn ika , oporów  i  kondensatorów). 
Podstawę pude łka , c z y li tzw . chassis, w yko na m y z de­
seczek lu b  s k le jk i w g  rys. 3. Deseczki po łączym y gw oź­
d z ik a m i lu b  w k rę tk a m i (na k le j) .  Połączenia e le k try c z ­
ne  w yko na m y w g  schem atu przedstaw ionego na rys. 2 
po d o k ła dnym  oczyszczeniu końców ek do surowego 
m e ta lu  i s ta rannym  ich z lu to w a n iu . K o ń có w k i będzie­
m y  lu to w a ć  cyną na ka la fon ię . Rozmieszczenie poszcze­
g ó ln ych  części na chassis może być dowolne, ale ja k  
(na jbardzie j ekonom iczne. W y łą czn ik  peda łow y (W 2) 
'um ieścim y w  podstaw ie  na -zewnątrz chassis, ta k  aby 
m ożna go by ło  u rucham iać bez żadnych trudn ośc i no­
gą. W y łą czn ik  po k rę tn y  (W j) za ins ta lu je m y po p rze ­
c iw n e j s tron ie  podstaw y na ściance n ie  za ję te j przez 
sznu ry  i  w y łą c z n ik  peda łow y. Po w yk o n a n iu  te j p racy 
zabezpieczym y chassis p o k ry w ą  w ykonaną  ze s k le jk i 
lu b  grubszej te k tu ry , nasadzoną na n ie  ciasno z w ie rz ­
chu. P o k ryw ę  możem y ok le ić  c ie m nym  p łó tne m  in tro ­
lig a to rs k im  lu b  po lak ie row ać.

N a jb a rd z ie j p racoch łonną czynnością będzie w y k o ­
na n ie  rą czk i roboczej. P rzy  w y k o n y w a n iu  te j części 
ap a ra tu  pomagać nam  będzie rysunek zestaw ien io­
w y  (10) oraz ry s u n k i 4, 5, 6, 7, 8 i 9, p rzedstaw ia jące

k s z ta łt  i  w y m ia ry  poszczególnych e lem entów  rą czk i 
roboczej.

R y s u n k i 4, 5 i  6 p rze ds taw ia ją  zew nę trzną obudowę 
rą c z k i —  sk łada jące j się z trzech  części: osłony górnej,, 
e k ra nu  szp u lk i i  os łony do ln e j. Osłonę górną i  do lną 
w yko n a m y z a lu m in io w y c h  grubszych p rę tó w  lu b  r u ­
rek , ekran  szp u lk i z dobrze wyżarzonego żelaza (n a j­
le p ie j ru rk i) ,  k tó rą  n a jp ie rw  bardzo dok ładn ie  obtoczy­
m y na toka rce  z w e w n ą trz  i  z zew nątrz, a po tem  w y ­
ża rzym y w  ogn iu  i  p o w o li os tudz im y w  pop ie le  (przez 
24 godziny).

W  osłonie gó rne j w y w ie rc im y  z b o ku  o tw ó r, p rzez 
k tó ry  w yp ro w a d z im y  k o ń có w k i uzw o jen ia  cewek i  po ­
łączym y je  z chassis. W  osłonie do lne j w y p iłu je m y  po­
d łużn y  ż łobek d la  p ro w a d n icy  dolnego sw orzn ia . Po 
w y k o n a n iu  tych  części z łożym y je  w  całość i  w y ró w ­
na m y do jednego poziom u. Części te  p o w in n y  być do­
pasowane do siebie dość ciasno i  p rzykręcone  ś ru b ka ­
m i (każda p rz y n a jm n ie j w  trzech  punktach ). T rzon  
szpu lk i (rys. 7) w yko n a m y  z b a k e litu  lu b  gum oidu , 
z r u r k i  w zg lędn ie  z p rę ta  o nieco w iększych  od poda­
nych  na ry s u n k u  w ym ia rach . Tarcze w yko na m y ró w ­
nież z b a k e litu  i  osadzim y je  ciasno na trzon ie  na k le j.

P rzek ład kę  oddzie la jącą uzw o jen ie  cew ek w yk o n a m y  
z c ie n k ie j te k tu rk i preszpanow ej w g  rys. 7a. U zw o je ­
n ie  cewek n a w in ie m y  na trzon  szpu lk i oddz ie ln ie  jedno  
obok drugiego, a n ie  jedno na d ru g im . Rdzeń w sp ó ln y  
d la  obu cewek (do lne j i  gó rne j) w y toczym y z p rę ta  
żelaznego o 0 8— 10 m m  (wg rys. 8) (dobrze w yża rzo­
nego) i  w y s z lifu je m y  go bardzo gładko. O tw o ry  w y ­
w ie rc im y  z obu s tron  d o k ła dn ie  pośrodku  i  n a g w in tu ­
je m y  je  g w in to w n ik ie m  M3.

Sworzeń d o ln y  i  gó rny  w y to czym y  z p rę ta  m osięż­
nego o 0 12 m m  —  w g rys. 9 i  9a. G w in ty  n a tn ie m y  
gw in to w n icą . M3. W  sw o rzn iu  do ln ym  p rz y lu tu je m y  
z boku  k a w a łe k  d ru tu  sta low ego o 0 0,5 m m . Będzie 
on tw o rzyć  p row adn icę  sw orzn ia  zapobiegającą ob ra ­
can iu  się rdzen ia  dookoła sw e j osi w  trzon ie  cew ki. 
Części te w yko na m y szczególnie dok ładn ie , gdyż od 
tego zależeć będzie spraw ne dzia łan ie  ca łe j rączk i. Po 
w y k o n a n iu  obu sw orzn i w y toczym y jeszcze z m osięż­
nego p rę ta  o 0 12 m m  3 p o d k ła d k i oporowe d la  sprę­
żynek  (rys. 9c). P o d k ła d k i te  osadzim y na sw o rzn iu  
g ó rnym  i  do ln ym  i  p rz y lu tu je m y  je  do n ich  po zało­
żen iu  sprężynek. S p rężynk i p rz y lu tu je m y  rów n ież  (je d ­
n ym  końcem ) do podkładek. S p rę żynk i w yko n a m y  
z d ru tu  stalowego n a jle p ie j fo rtep ianow ego o 0 0,3—  
— 0,5 m m . D ru t  ten n a w in ie m y  na p rę t s ta lo w y  o g ru ­
bości 4 m m . Ilość  zw o jó w  m u s im y  dobrać dośw iad­
czaln ie , zależn ie od sprężystości d ru tu  i  oporów  m e­
chanicznych, na ja k ie  te sp rę żyn k i będą napo tykać. 
N a jle p ie j b y ło b y  naw inąć  ty c h  z w o jó w  nieco w ięce j, 
aby m óc je  w  raz ie  po trzeby  skróc ić  (obciąć). P ró b y  
w yko n a m y  dopiero po z łożen iu całego apara tu . P rze­
prow adza jąc je  będziem y dążyć do osiągnięcia  ja k  
na jw iększe j a m p litu d y  skoku  rdzenia.

Na zakończenie trzeba nadm ien ić, że op isany przez 
nas apara t e le k tro n o w y  do podnoszenia oczek n ie  je s t 
os ta tn im  słowem  w  te j dz iedzin ie  te ch n ik i, że może on 
ulec jeszcze w ie lu  zm ianom  i  u lepszeniom , k tó ry c h  
au to ra m i mogą być na w e t i  m ło dz i techn icy . Jeś li uda 
się W am  dokonać tak iego  ulepszenia lu b  opracować 
in ną  k o n s tru k c ję  —  nie zw leka jc ie  z nadesłan iem  do 
re d a k c ji „M łodego T e ch n ika “  lepszych lu b  c iekaw szych 
rozw iązań. C hętn ie  je  og łosim y. I  w reszcie jeszcze je d ­
na uwaga. O pisany przez nas apa ra t po odpow iedn ich  
p rze róbkach  lu b  uzupe łn ien iach  może służyć i  do in ­
nych  potrzeb, ja k  np. do pom pow an ia  w o d y  do akw a­
r iu m , do u b ija n ia  p ian y , do w y tła cza n ia  w zo rów  na 
tka n in a ch  lu b  skórze itp .

R adz im y nad ty m  zastanow ić się i  spróbować w y ­
konać taikie urządzenie sam odzie ln ie. R adz im y ró w n ie ż  
zw róc ić  p rzy  ty m  szczególną uwagę na bezpieczeństwo 
p ra cy  i  un ika ć  zby t w ie lk ic h  przeciążeń części e lek­
tryczn e j apa ra tu  (dobrze od izo low ać c e w k i w e w n ą trz  
rą czk i od ekranu).

O pr. Rom an B uch ow sk l


